OGŁOSZENIE  WYNIKÓW  KONKURSU

„WIERSZYKI  ŁAMIĄCE  JĘZYKI”

W  KONKURSIE WZIĘŁO UDZIAŁ BARDZO NIEWIELU UCZNIÓW,
W KLASACH I-III TROJE , W IV-VI DWOJE,  Z GIMNAZJUM NIE WPŁYNĄŁ ŻADEN WIERSZ.

WOBEC TAK MAŁEGO ZAINTERESOWANIA KONKURSEM, POSTANOWIŁAM, ŻE WSZYSCY UCZNIOWIE , KTÓRZY WZIĘLI W NIM UDZIAŁ ZOSTANĄ UHONOROWANI RÓWNORZĘDNYMI NAGRODAMI. 

GRATULUJĘ !!!

NA TEKSTACH WIERSZY, KTÓRE OTRZYMAŁAM, NAPRAWDĘ MOŻNA SOBIE „ZŁAMAĆ JĘZYK ” -  ZRESZTĄ SAMI SPRAWDŹCIE.

PSZCZOŁY
 ( FRAGMENT)

Dziś do szkoły przyleciały cztery pszczoły.

Szczebiotały, szczebiotały wszystkie dzieci poszczypały.

Szybko przyszedł szef tej szkoły, chciał przepędzić straszne pszczoły….

Poszły stąd! straszne szczebioty, szarpać, szczypać nie wypada.

Szpetna pszczoła szaro- biała w polemikę się wdawała – szczebiotała, przekomarzała, szefa szkoły obrażała.

Przyszła Czesia od sprzątania, szurnęła szczotką, szmatą trzepnęła.

Szastu - prastu, szastu - prastu!

Pszczołom wtedy, zrzedły miny, żądła swoje najeżyły…żądne żądlić biedną Czesię!

Lecz na szczęście przyszedł Grzesiek……

Autor: Martyna Wolak

POPLĄTANE Z POGMATWANYM

Wąż z dżdżownicą w źdźbłach trawy,

Wymyślają wciąż zabawy.

Wąż dżdżownicy zawiązał supełek,

A ona wężowi, aż sześć sztuk pętelek.

I tak nawzajem się poplątały,

że wszystkie chwasty ze śmiechu się poprzewracały.

Autor: Jagoda Janiszewska

W DZIWAKOWIE 

W Dziwakowie  pszczoły pasły się na krowie.

Pszczoły żuły żółte mlecze – 

Same dziwy , nie zaprzeczę.

W rzecznym mule żaba skrzeczy,

w trzcinie szepczą  żabie dzieci.

A na brzegu pod borówką, szarak je kolację z mrówką.

Dżdżownica drzemie w norze, 

Ktoś przeszkadza – spać nie może!

Jest szczęśliwie w Dziwakowie,

Każde zwierzę Wam to powie.

Autor: Sylwia Lipska
Bez tytułu

Przyszedł szerszeń do szczupaka.

Cóż szczupaku, tu za draka?

Szczypać, szepcze mu do ucha,

to zajęcie nie dla zucha.

Szczupak szczerze szczęknął szczęką i powiada:

szaleć, szczypać ,nie wypada?

Ty szerszeniu, ty szurnięty szastu – prastu, szusuj stąd…

Szarlatanie, zaraz zjem cię na śniadanie.

Żądlić żądłem też nie można, a żądliłeś kiedyś osła?

Ty szerszeniu poszarpany, zaraz będziesz leczył rany!

Szurnę szczęką ci po szczęce i już nie wstaniesz więcej!

Jaki morał z tej szczebioty?

Szczupak, szerszeń to niecnoty.

Autor: Karolina Napierała

Chrząszcz z chrabąszczem

Wczesnym rankiem w Szczebrzeszynie,

chrząszcz z chrabąszczem szepczą w trzcinie.

Chrabąszcz szczyci się chrząszczowi, 

swym talentem  chrabąszczowym,

sobie zębem w zębie grzebie, 

i nikt nawet o tym nie wie.

Na co chrząszcz zażenowany,

rzekł, że cóż, że wyłamanym?,

zębem w zębie sobie grzebię!

Jak chrabąszcze w chrząszczowej trzcinie,

Tolerują w Szczebrzeszynie,

brak źdźbła grzecznościowych manier!

Chrząszcz wzburzony krokiem rwącym,

Prędko pędzi do zarządcy- co zarządza całą trzciną,

z której ów Szczebrzeszyn słynął.

 Na chrabąszcza skarży, szydzi,

a zarządca  nic nie widzi,

bo wraz z żoną swoją dżdżownicą  już opuścił stanowisko.

Od tej pory w Szczebrzeszynie, 

nikt już nie zarządza w trzcinie.

Chrząszczyk uciekł w szybkim tempie,

a chrabąszczyk dłubie w zębie.






Autor: Justyna Janiszewska

WRĘCZENIE NAGRÓD ODBĘDZIE SIĘ NA NAJBLIŻSZYM APELU




CIERPLIWOSCI !!!
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